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Oficerowie 9 go baonn 28 pulin łódzkiego piechoty z kapitan, m Ant owakim w środku■asie wojaka:

tych, którzy chcieli bronić )iczyznv, będąc za cenę 
tego swego wielkiego zadania zmnszeni składać 
przysięgę na wierność naiwiększym wrogpm w ol­
ności. Rzecz dziwna —  to zetk":ęcle się lndzi, któ 
rych charaktery kala dola niewoli, a idee były re­
zultatem pracy wielu lat, miało dawać niepodległość 
Ojczyźnie z rak Wilhelma i Karola, których intencye 
wszystkie nachylały się ka ryzyskaniu jak naj- 
szerszem sił, porwanych zapałeio i wreszcie rozpaczą. 
A  jedr i i  bierność tym carom śro >kowo«enropejskim 
musiała być czemś strasznem, kiedy ci, dla których 
miłość Ojczyzny b y "  jedynym celem życia, roleli 
dać się obrać w istryacki mundur, aniżeli przy-

narodu. Fakty wykazały, że tak nie jest, a fakty 
zostały potwierdzone tymi trapami, co zaścieliły 
bujnym łanem obozy jeńców. A 11 powszechy dach 
zostat, została pizyi imniej trądycya i siły nie stra­
wiła rozpacz. Równocześnie płynął dragi prąd roboty 
konspiracyjnej, mającej na cela uzbroić tych, których 
aastry ickie i niemieckie pobory nie ogarnęły. Ta 
praca n da wynik najpomyślniejszy, bo kiedy Polska 
rzuci1 kajdany, oddziały I 0 . W . stały się w  ogól­
nym haosio najpewniejezemi formacyami. W krótce 
jednak wszystkc wróciło do normalnych stosunków 
i dziś mamy już silną armię, której nawet w zna­
cznych granicach rozprzestrzeniona agitacya bolsze*

■ M l  va|«kb: S p. kapitan Antcwaki x bratam.

wieka strawić nie może, owszem dziś duch w rojsku 
podnosi się coraz korzystniej, robiąc i z mailko- 
„jutów  silnego żołnierza. To też całe społeczeństwo 
czuje ich trud i ich poświęć*'lii i umie uszanować, 
powtarzając te jedyne słowa, snujące ze sobą długa 
nić t tgedyi: Cześć ci polski żołnierzu I

Era nowych rozbiorów.
Przeżyliśmy czwarty rozbiór w  Brześcia za cza- 

só t naszej podległości, obecnie przeżywamy okres

R t a w  v c | ak u : 1) 28 pnlk pieehojy w Kowlu na 6ńpoexynkn. 1) Sticya ZLtoby aiiobyta prxex SS poi' piechoty. 8 ) Sztfita ko-nraa'a 28 ptłkn piechoty,
4) Karabiny muz/nowo ezóiatej kompanii 28 połkn piechoty na pozjeri,

Nasze wojsko.
Żołnierz polski przez cały czas wojny przecho­

dził dz wae koleje losn. Początkowo związany w for- 
macye legionowe szedł w  bój drogą bólu i zlej 
opinii wśród społeczeństwa, krzywo paprzącego na

sięgać dobrowolnie o sautom i szalbiercom cudzej 
krwi. Dalsze losy Legionu są powszechnie zaane. 
Część ginęła w największym og i i wśród skal alpej­
skich, część wiodła tułacze życie jako „żołnierz 
polsb i' wśród ponurej opinii skierowanej przeciwko 
ludziom wysokiej idei, traktując ich jako zdrajców


